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Warszawa tetni gwarem 
tysięcy młodych przybyszów — uczestników Zlotu 
Dzieci łódzkie witają Stolicę 


WARSZAWA — SYMBOL TWÓRCZEGO POKOJOWEGO BU- 
DOWNICTWA POWITAŁA 17 LIPCA PIERWSZYCH DELEGATÓW 


NA ZLOT. 


NA DWORCE STOLICY PRZYJECHAŁY WIELOTYSIĘCZNE 
RZESZE PRZODUJĄCYCH W NAUCE I PRACY SPOŁECZNEJ — 
UCZNIÓW, HARCERZY, SPORTOWCÓW, CZŁONKÓW ZESPOŁÓW 


ARTYSTYCZNYCH, 


PRZYBYŁY RÓWNIEŻ PIERWSZE DELEGACJE ZAGRA- 


NICZNE. 


ICH UDZIAŁ W ZLOCIE BĘDZIE 
WALNEJ WIĘZI ŁĄCZĄCEJ POSTĘPOWĄ MŁODZIE? 


WYRAZEM NIEROZER- 
CAŁEGO 


ŚWIATA WE WSPÓLNYM OBOZIE WALKI O POKÓJ, O SZCZĘŚ- 
CIE MŁODEGO POKOLENIA — PRZECIWKO ZŁOWROGIM SIEW- 


COM NOWEJ WOJNY. 


Rozkaz specjalny 
do junaków SP 


WARSZAWA. — Komenda Główna Po- 
wszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
wydała do junaków i kadry brygad roz- 
kaz spocjalny, w którym czytamy m. in.: 

„Za kilka dni najiepsi spośród Was 
xnajdą się na Zlocie Młodych Przodów- 
ników — Budowniczych Polski 
jako delegaci całych brygad. 
nych uczestników brygad zostanie na- 
Erodzonych I wyróżnionych za osiągnię- 
cia we współzawodnietwie zlotowym. 

Poprzez pracę w brygadach „SP“ dla 
wielu z Was otwierają się s le aro- 
gi awansu społecznego w rozwijającym 
ślę przemyśle, macie pełne mi wości 
pójścia z brygad do szkół oficerskich, 
zawodowych 1 górniczych. 

Nie marnujcie ani, chwili czasu, — nie 
omijajcie ani jednej sposobności w kó- 
rzystamiu z tych możliwości, jakie daje 
Wam wladza ludowa 1 Partia oraz tych 
dróg, jakie wskazuje bojowy pomocnik 
Parti — związek Młodzieży Polskiej". 


Najmłodsi delegaci woj. łódzkiego 
przybyli do Warszawy wraz ze swym 
zespołem artystycznym — orkiestrą 
ze szkoły w Moszczenicy, która w 
eliminacjach wojewódzkich zdobyła 
pierwsze miejsce wśród dziecięcych 
kół artystycznych. 


Wśród dzieci łódzkich znajduje 
się Lucyna Wójt, czołowa przodo- 
wniea nauki, córka tkaczki, przo- 
downicy pracy z ZPB im. J. Stali- 
na, Irena Marciniak, wyróżniająca 
się w nauce i pracy społecznej, cór 
ka przodownicy pracy z Widzew- 
skich ZPB im. 1 Maja, 


Warszawscy harcerze  wręczalą 
swym kolegom z Łodzi wiązanki 
kwiatów, wiwatują na dch cześć 
i wznoszą radosne okrzyki. 

Jedna z przybyłych, Anna Tyl- 
ska, cieszy się bardzo, że będzie 
mogła zobaczyć Zlot — potężną ma 
nifestację pokojową całej młodzie- 


Min. 


Wyszyński oświadcza: 


Fakty zadają kłam 
wykrątnym twierdzeniom rządu szwedzkiego 


Nota w sprawie incydentu granicznego 
MOSKWA. — Agencja TASS do|16 czerwca br. naruszył granicę pań 


nosi: dnia 1 lipca minister Spraw 
Zagranicznych Szwecji Unden wrę 
czył ambasadorowi ZSRR w Szwe 
cji Rodionowowi notę rządu szwedz 
kiego w sprawie szwedzkiego samo 
lotu wojskowego „Catalina“, który 


Uczeni radzieccy 
przybyli do- Warszawy 


WARSZAWA. — W, drodze na II Mię- 
dzynarodowy Kongres Biochemików w 
Paryżu, dnia 17 bm. przybyła do War- 
sławy 5-osobowa delegacja uczonych 
dzieckich. 

Na czele delegacji stol członek Akade- 
mii Nauk ZSRR — wybitny uczony, 
prot. A. Oparin. 


Pałki policyjne 
przeciw głodującej 
ludności Indii 


MOSKWA. — Agencja TASS do- 
nosi z Delhi: K 

W prowincjach Indi, w których 
panuje klęska głodu. odbywają się 
masowe wiece i demonstracje lud- 
ności. W rejonie Krisznagar (nieda 
leko Kalkuty) odbyła się wielka 
manifestacja. 

Demonstranci, zostali zaatakowani 
przez policję- Kilka osób zostało 
rannych, a wielu demonstrantów a- 
resztowano. 

Również w Kalkucie policja przy 
użyciu pałek i granatów z gazem 
łzawiątym rozpędziła liczne demon 
_stracje głoduiacei ludności. , * . 


stwową Związku Radzieckiego w 
rejonie przylądka Ristn. 

W nocie swej rząd szwedzki wv- 
suwa twierdzenie, jakoby wspom- 
niany samolot nie pogwałcił w dniu 
16 czerwca br. granicy radzieckiei, 
lecz znajdował się nad wodami mię 
dzynarodowymi. oraz jakoby nie o- 
twierał ognia do samolotów radziec 
kich. 

16 lipca br. minister Wyszyński 
wręczył ambasadorowi Szwecji Solh 
manowi notę ministerstwa spraw 


zagranicznych ZSRR, w której o- 
świadcza się, że twierdzenia  za- 
warte. w nocie rządu szwedzkiego 


są zupełnie nieuzasadnione i opie- 
rają się na dowolnych przypuszcze 
niach. Maią one na celu nie usta- 
lenie obiektywnych danych, lecz za 
maskowanie niewątpliwego faktu 
naruszenia granicy radzieckiej. 
Note radziecka przypomina, że 
jest zupelnie bezpodstawne oświad 
dłenie rządu szwedzkiego. iż be- 
dzie się on domagał rozpatrzenia 
tej sprawy przez Trybunał Między 
narodowy. Sprawa ochrony. granie 
Związku Radzieckiego jest nieod- 
łącznym. prawem i obowiązkiem 
Państwa Radzieckiego. ś 
Ministerstwo spraw zagranicz- 
nych ZSRR domaga się. aby rzad 
szwedzki podjął surowe kroki w ce 


lu niedopuszczenia do nowych wy- 
nadków  pogwałcenia granicy ra- 
dzieckiej przez samoloty szwedzkie. 


ży polskiej. Ale specjalnie cieszy ją 
fakt, że uściśnie dłonie swych me- 
łych przyjaciół z Korei. „Cheę im 
powiedzieć — mówi oma, — że my 
dzieci polskie nienawidzimy impe- 
rialistów amerykańskich. Będę ży- 
czyła dzieciom koreańskim, aby jak 
najprędzej cała ich ojczyzna była 
wolna i aby miały takie radosne ży 


cie jak my“. 


w realizacji 


Inicjatorzy Czynu Lipcowego — 
czołowi wytapiacze huty „Dzierżyń- 
ski“, którzy postanowili dać w 
czerwcu i lipcu łącznie 248 przy- 
śpieszonych wytopów, zameldowali 
w dniu 14 lipca o wykonaniu 226 wy 
|topów przyśpieszonych, 

Zobowiązanie załogi huty wyko- 
nane zostało do dnia 14 lipca w 97,3 
proc. Dzięki entuzjazmowi i ofiar- 
ności załóg w realizacji zobowiązań 


Młodzieżowa trójka murarska, pracująca 
na MDM w _ składzie: murarz Sta- 
misław Kapuśniak i podręczni Henryk 
Nasiłowski | Tadeusz Głowicki pobiła 
rekord Polski w murarce, ustanowiony 


przez trójkę olsztyńską, kładąc 28.022 
p) cegly. 

Na zdjęciu: Stanislaw Kapuśniak przy 
pracy, 


Inicjatorzy Czynu Lipcowego 


meldują o. 


1000-ny samochód „Lublin“ zjechał z taśmy 


CAF — tot. Szyperko. 


Nowej Huty, Nowych Tych, Częstochowy! 


Nasze bojowe zadanie 


Ogłoszony 17 bm. komunikat 
PKPG o wynikach realizacji nasze- 
go planu gospodarczego za II kwar- 
tał i pierwsze półrocze br. napawa | 
nas słuszną dumą i radością. Dzięki 
wysiłkowi mas pracujących plan 
produkcji globalnej przemysłu so- 
cjalistycznego za H kwartał br. zo- 
stał wykonany w 1004 proc. a płan 
za pierwsze półrocze 1952 r. w 100,3 
proc. 

Wyniki te Świadczą, że odnieśli- 
śmy „nowy, poważny sukces, że na 
drodze uprzemysłowienia naszego 
kraju został zrobiony wielki krok 
naprzód, że polski lud pracujący 
swym wysiłkiem ugruntowuje i po- 


większa swe zdobycze — umacnią 
obronność i niepodległość. kraju. 
Coraz szybciej kroczymy do ceiu 


wytyczonego przez Prezydenta Bie- 
ruta na VII Plenum KC PZPR, tj. 
„„aby w czasie jak najkrótszym 
przebudować gospodarkę Polski z 
zacofanej, jednej z najsłabszych w 
Europie — w przodującą technicz- 
mie i jedną z najsilniejszych w Eu- 
ropie". 

To zwycięskie wykonanie planu 
gospodarczego osiągnęliśmy w wal- 
ce z bardzo licznymi i poważnymi 
trudnościami. I niektóre przemysły 
nie potrafiły przelamać tych trud- 
mości. nie potrafiły zmobilizować 
wszystkich możliwości i wykorzy- 
stać wszystkich rezerw, aby wypel 
nić swoje zadania, Wśród przemy 
słów, które pozostały w tyle i nie 


sukcesach 


zobowiązań 


lipcowych, oddziały produkcyjne 

huty wykonują swe dzienne plany 

w granicach od 105 do 114 proc. 
s.. 


Dzięki ambitnej pracy załogi Fa- 
bryki Samochodów Ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta w Lublinie, jed- 
no z najważniejszych zobowiązań 
lipcowych zostało zrealizowane 
przedterminowo. 

Dzielna załoga na 7 dni przed 
przewidzianym terminem wyprodu- 
kowała 1:000-ny samochód ciężaro- 
wy marki „Lublin”, 

1.000-ny samochód gótowy do nor 
malnej eksploatacji zjechał z taśmy 
w 2 godziny po rozpoczęciu pracy 
w dniu 16 lipca br. 


DELEGACJA 
ROBOTNIKÓW Z NRD 
PRZYBYŁA DO WARSZAWY 


WARSZAWA. — 17 bm. przybyla do 
Warszawy zaproszenie Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 6-osobowa 
delegacja związkowców niemieckich z 
zakładów w Berlinie, które dostarczyły 
urządzeń technicznych dla kopalni pol- 
skiej „Wesoła II", 

Delegacja robotników z NRD weźmie 
udział w uroczystości otwarcia kopalni 
„Wesoła I" w dniu 22 lipca. 


Przemówienie radiowe 
min. Dąb-Kocioła 


WARSZAWA. Minister Rolnictwa 
Jan Dąb-Kociot wygłosił do rolników 
przemówienie radiowe, w którym zwró- 
cit uwagę na główne zadania, stojące 
przed rolnictwem w związku z zagad- 
eniem "umocnienia, spójni między m 
stem 1 wsią. Do zadań tych należy: do- 
Dre wykonanie żniw, staranne zebranie 
zbóż, dokonanie podorywek, siew poplo- 
nów, szybkie otnioty i odstawienie zbo- 
ła do punktu planowego skupu. 


Chłopl gromady 0- 
susz, podejmując ja- 
ko pierwsi w Wiel- 
kopolsce wezwanie 
chłopów z Leszcayn 
ka, przystąpili do 
zespołowych żniw. 
Aby usprawnić pra- 
cę, chłopl podzielili 
-się na kilka grup 
1) rozpoczęli sprzet 
zboża kolejno n po- 
szczególnych rospo- 
y. 


larzy. 

Na zdjęciu: sprzęt 

zboża u średnioroi- 

nego chłopa Ludwi- 

ka Rosika. Grupa 

chłopów ustawia sno 
py żyta. 


CAF — fot. Tgnor. 


wy, 


zrealizowały swych planów jest prze 
mysł włókienniczy, w którym naj- 
wieksze zaległości mają branże: ba- 
wełniana, wełniana i jedwabnicza- 
galanteryjna. 

Niewątpliwie powstałe w przemy- 
śle włókienniczym niedobory są Wy- 
nikiem niezrozumienia przez wielu 
działaczy gospr 'arczych nowej sy- 
tuacji naszego przemysłu, która wy 
maga nowych metod pracy i no- 
wych metod kierownictwa. 


Prezydent Bierut na VII Plennm 
stwierdził, że działacze gospodar- 
czy nie dostrzegają tej zmiany sy- 
tuacji i nie widzą konieczności z 
stosowania nowych metod pracy i 
kierownictwa. a pracującepo stare- 
mu w nowej sytn*cji nie mogą 0- 
siąpnać romyślnych wyników w 
swej pracy, 

Mamy szereg przykładów, które 
mówia, że tam gdzie kierownictwa 
potrafiło zmienić styl pracy i wla- 
ściwie zorganizować ‘robotę, gdzie 
zbliżyło się do robotnika, gdzie oto- 
czyło go opieką i troskliwie intere- 
sowalo się jego sprawami bytów) 
mi. gdzie przez usilną pracę poll- 
tyczną podniesiono świadomość za- + 
logi — tam plany zostały wykona- 
ne. tam wszełkie trudności zostają 
szybko przełamane i usunięte. 

Tak jest np. w, ZPB im. Waltera, 
które w niecały rok wydźwignęly 
się na czoło przemysłu bawełniane- 
go. Podobny przykład stanowią 
także zakłady im. Bytomskiej i in. 

Natomiast w  fakich zakładac! 
jak WZPB im. 1 Maja, ZPW im. 
9 Maja, gdzie kierownictwo oder- 
wato się od załogi. bezdusznie i biu 
rokratycznie pojmuje swe obowiąz- 
kl. tam plany nie są wykonywane. 
tam jest największa plynność ro- 
botników, tam istnieją największe 
zaniedbania i braki. 

Tak więc w myśl wytycznych 
VII Plenum musimy postawić przed 
nami bojowe zadanie, które powin- 
no stać się honorem i ambicją każ- 
dego włókniarza: odrobić zaległości 
i wykonać w pełni zadania 3 roku 
Planu 6-letniego! 


Polskie Radio 
transmituje przebieg 
posiedzenia Sejmu 


W dniu 18 lipca rb. o godz. 
17.00 Polskie Radio w pro- 
gramie I i II transmitować 
będzie przebieg posiedzenia 
Sejmu Ustawodawczego. 

Na porządku dziennym 
Projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Szpieg amerykański 
skazany w NRD 


BERLIN. — Jak donosi Agencja ADN, 
sąd karny w Halle skazał na karę śmier 
ci 2-letniego Zygfryda Erbe za zbrod 
nie przeciwko ludzkości. 


Erbe na rozkaz wywiadu amerykań- 
skiego niedawno: przyjechał do Niemiec- 
klej Republiki Demokratycznej w celach 
szpiegowskich oraz dla przeprowadzenia 
akcji sabotatowej. 

Proces przeciwko Erbe wykazał, że 0- 
środki wywiadu Imperiaistów amerykań 
skich posługują się dla roboty dywer= 
syjnej w NAD ludźmi, którzy za Cza- 
sów hitlerowskich dopuściii się zbrodni 
przeciw ludzkości, 


Mossadik_ 
zrzeka się misji 
tworzenia rządu 


LONDYN. — Agencja Reutera do 
nosi, ż dotychczasowy premier Ira 
nu, Mossadik, który po ostatnich 
wyborach do Medźlisu otrzymał mi 
się utworzenia nowego gabinetu, po 
odbyciu dłuższej rozmowy z sza- 
chem — zrezygnował z powierzo- 
nej misji. 


Parlament Filipin 
odmawia ratyfikacji 
trokłatu z San Francisko 


NOWY JORK. Jak donosi 
dziennik „New York Times“, w 
Manili zakończyła się specjalna se 
sja kongresu filipińskiego zwolana 
przed trzema tygodniami przez pre 
zydenta Quirino, Mimo nalegań 
Quirino, sesja nie ratyfikowała se 
paratystycznego „traktatu  pokojo. 
wego" z Japonią. LE $ 


STR. 2, 


Program walki 
narodu niemieckiego 


„W tym samym dniu) w którym 
Adenauer zażądał od parlamentu 
bońskiego zgody na „układ ogólny”, 
to znaczy zgody na podział Niemiec 
1 na ich ujarzmienie, zgody na bra 
tobójczą wojnę i na zagładę Nie- 
miec — Komitet Centralny Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partil Jed 
ności (SED) zwrócił się do paria- 
mentu niemieckiej klasy robotni- 
czej o zgodę na socjalizm”. Takimi 
słowami zakończył swoje _ przemó- 
wienie wygłoszone na II Konferen- 
cji SED premier rządu NRD, Otto 
Grotewohl. p 

W słowach tych ujęte jest olbrzy 

mie historyczne znaczenie, jakie 
dla narodń niemieckiego, mle rów- 
nież i dla wszystkich pokój miłu- 
jących narodów, przede wszystkim 
zaś dla narodów sąsładujących z 
Niemcami, ma zakończona w dniu 
J2 bm. II Konferencja SED. 
, Na Konferencji tej zapadła decy- 
zia budowy socjalizmu w NRD. Bu 
downietwo socjalizmu w NRD ozna 
cza zaś wzmożenie sił pokoju w 
Niemczech, wzmożenie sił walczą- 
©ych o zjednoczone,  demókratycz- 
ne, suwerenne 1 pokojowe Niemcy 
— tym samym zaś wzmożenie sil 
calego obozu pokoju. 

Rezolucja uchwalona przez II Kon- 
ferencję Socjalistycznej Partii Jed 
ności Niemiec, której zasadniczym 
punktem jest postanowienie przy- 
stąpienia do budowy socjalizmu w 
NDR, stanowi jednocześnie wielki 
program walki o  przekreślenie 
ubrodniczych planów amerykańskich 
imperialistów | kliki Adenauera. 
Wielki program walki narodu nie- 
mieckiego o przywrócenie jedności 
kraju, o utworzenie prawdziwie de 
mokratycznego, niczawisłego, poko 
fowego państwa niemieckiego. 

Program ten wysuwa przed nie- 
miecką klasą robotniczą I przed 
wszystkimi niemieckimi patriotami 
przede wszystkim zadanie jak naj- 
szybszego obalenia zdradzieckiego 


reżymu bońskiego, reżymu niewoli 
narodowej 1 eksploatacji mas pra- 
cujących, który związał się z me 


rikadskigjinne: stami — śmier 


l 


Z kim przestajesz... 


„Trudno wprost zrozumieć, 
dlaczego ilość przestępstw po- 
pełnianych w Macedonii przez 
młodzież wzrosła od 1850 do 


1951 roku siedmiokrotnie" — 
pisze titowska gazeta „Nova 
Makedonia“. 


Trudno? Nle. Raczej łatwo. 
Trzeba tylko pamiętać o gang- 
sterskich filmach i comicsach 
dostarczanych hojnie przez 
amerykańskich przyjaciół. 


telnymi wrogami narodu niemiec 
kiego | który chce wtrącić naród 
nierlecki w otchłań nowej wojny 
światowej 1 nowych nieszczęść. „O 
bałenio reżymu bońskiego — stwier 
dza rezolucja I Konferencji SED— 
jest wstępnym warunkiem przywró 
cenia jedności Niemiec”. u 

Dia zwycięskiego przeprowadze- 
nla tej walki, d'a obalenia rządu 
Adensuera, dla przekreślenia wo- 
jęnnego „układu ogólnego”, dla do 
prowadzenia do zjednoczenia Nie- | 
miec | do powstenia demokratycz- 
nego, pokojowego | niezawisłego 
państwa niemieckiego — koniecz- 
ne jest zespolenie wysiłku wszyst- 
kich niemieckich patriotów. 

Dlatego też II Konferencja SED 
rzuciła hasło jedności działania ro 
botników komunistycznych, socjal- 
demokratycznych, należących do 
chrześcijańskiej organizacji í bez- 
partyjnych oraz hasło sojuszu kla- 
sy robotniczej z pracuiącym chłop- 
stwem I ze wszystkimi niemieckimi 
patriotami, Ten szeroki front 
wszystkich patriotycznych sit naro 
du niemieckiego stworzy niezwr- 
clężoną site, 

Przystepując do budowy socjaliz 
mu w swoim kraju, naród niemiec 
ki musl mieś pewność, że budowa 
ta będzie zabezpieczona przed !m- 
perialistyczną agresją. Dlatego też 
II Konferencja SED podjęła donio 
słą uchwałę o zorganizowaniu sił 
zbrojnych, wyposażonych w naj- 
bardziej nowoczesny sprzęt tech- 
niczny. by mogły one chronić zdo- 
bycze niemieckich mas pracujących 
przed wrogiem zewnetrznym, by 
mogły przeciwstawić sle imperlali- 
stom. Jednocześnie zaś II Konferen 
cja SED postanowiła jeszcze bar- 
dziej zacieśnić przyjaźń ze Związ- 
kiem Radzieckim — ostoją pokoju, 
demokracji i socjalizmu na całym 
świecie oraz jeszcze bardziej zacie 
śnić przymierze z Chińską Republi 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
0 K = a 


zgarniarek j koparek. Maszyny te 


później oczyszczały one place dla 


Amerykański gauleltor Europy za- 
chodniej, siewca diumy Ridgway spot- 
kał się ze szczególnie wrogim przyję- 
ciem w stolicy Angi, 

W dnia wyjazdu Ridgwas 
telom, w kiórym mieszk 


przed ho- 


ką Ludową I z krajami demokracji 
ludowej w Europie i w Azji, I 

Wicepremier Aleksander Zawadz 
kl, przemawiając na II Konferencji 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności w imieniu KC PZPR oraz 
w imieniu obecnych na Konferencji 
detegacji partii komunistycznych 1 
robotniczych krajów demokracji łu 
dowych, oświadczył m. in.: 

„Każdy bojownik o pokój, postęp 
1 socjalizm widzi w NRD ostoję o- 
gólno niemieckiego ruchu wyzwo 
leńczego, skierowanego przeciwko 
angloamerykańskim 1 francuskim 
ckupentom 1 podżegaczom wojen- 
nym oraz przeciwko Imperlalistom 
zachodnio - niemieckim, widzi w 
NRD ważne ogniwo światowego o- 
bozu pokoju, pierwsze yy dziejach 
niemieckich państwo demokratycz- 
ne i pokojowe. Szczerze 1 uczciwie 
pragnące żyć w przyjaźni ze swymi 
sąsiadami I wszystkimi pokojowy- 
mi państwami”, 

Realizacja uchwał podjętych na 
JI Konferencji SED — jeszcze bar- 
dziej wzmocni to ważne ogniwo 
światowego obozu pokoju — jakim 
jest NRD. 


duży tmm londyńczyków, któr) 
generałowi - dłumie wrogą demonstrację 
w chwili jego wyjścia z hotelu. 

W Hyde Parku odbył się olbrzymi 
wiec protestacyjny przeciwko służalczej 
polityce rządu Churchilla 1 pobytowi 
Ridewaya w Anglii, a następnie uilcami 
dzielnicy West End przeciągnął wielo- 
tysieczny pochód. 

Policja londyńska dokonała areszto- 
wań wśród uczestników demonstracji. 

Na zdjęciu:  hzutaine aresztowanie 
jednezo z ucze w demonstracji na 
lotnisku, 


Niezłomna postowa 
strajkujących 


po to, aby pomagać w twórczej pokojowej 


mełalowców USA 


NOWY JORK. — Strajk 650.000 
robotników przemysłu stalowego w 
USA trwa w dalszym ciągu. Jak po 
daje prasa amerykańska, rokowa- 
nia między _  przedstawicielami 
związku zawodowego metalowców, 
a dyrekcją 6 największych koncer- 
nów stalowych, nie doprowadziły 
do porozumienia. Nie zważając na 
pogorszenie się swej sytuacji ma- 
terialnej, strajkujący wykazują na 


Toteż naród polski, uchwały te 


powitał z radością. 


dal niezłomną postawę i pelni są 


d 


Jest taka wyspa u brzegów Europy... 


z Dzi 


W końcu roku "ubiegłego w jednym z portów angielskich można 
było zobaczyć, jak wyładowywano transport amerykańskich spychączy, 


przybyły do Angli bynajmniej nie 
pracy, Już w kilka dni 


nowych _ Jotnisk amerykańskich 


Budowa amerykańskich baz wojennych w Anglii przybrała takie ro7- 
miary, że sam brytyjski sprzęt techniczny już nie wystarcza, W Anglii 
istnieje obecnie przeszło 20 amerykańskich baz wojennych, 
cem lata Amerykanie zamierzają — rozlokować 
kraju. 


a z kcń- 


się w 38 punktach 


Ośrodkiem okupacji amerykań- 
skiej jest londyński Grosvenor 
Square. Mieści , tam ambasada 
USA, administracja planu Marshal- 
la i różne misje amerykańskie, Tu 
również ma swą siedzibę dowódz- 
two wojsk. okupacyjnych. 

Amerykanie poczynają sobie w 
Anglii niczym jej prawowici gos- 
podarze. Świadczy: o tym nie tyl- 
ko bezceremonialność dyplomatów i 
generałów, lecz również zachowa- 
nie się żołnierzy i oficerów amery- 
kańskich. 

Na kwatery dla okupantów za- 
rekwirowano najlepsze mieszkania 
angielskich ludzi pracy. W Berton- 
wood oddano .do dyspozycji Ame- 
rykanów całe nowe osiedle, nie 
bacząc na to, że położone w są- 
siedztwie miasto Worrington liczy 
3 tys. rodzin angielskich, nie ma- 
jących dachu nad głową. 

Żerując na trudnościach aprowi- 
zacyjnych, Amerykanie zajmują się 
spekulacją. Gazety angielskie „Rey- 
nold News“ i „Evening Standart" 
pisały niejednokrotnie o  żołnie- 
rzach amerykańskich, którzy są 
stałymi bywalcami! czarnego rynku. 
Trudnią się oni sprzedażą waluty, 
papierosów i żywności, 

W miarę wzrostu liczby okypan- 
tów, Anglicy coraz lepiej zaznaja- 
miają się ze wszystkimi przejawa- 
mi „amerykańskiego styłu życia”, 
takimi, jak: pijatyki, bójki, łobu- 
zerskie napaści na przechodniów, 
kradzieże, pornograficzna literatu- 
ra, domy publiczne itp, W mieście 
Scantrop żołnierze amerykańscy 
obrabowali kasę w barze. Bilans 
awantur, które urządzali ostatnio 
r Cambridge żołdacy amerykańscy, 
wynosi 6 rannych i 1 zabitego. 

Pewien pijany kapral amery- 
kański wdarł się do pociągu, po- 
bił dwóch angielskich policjan- 
tów i usiłował zgwałcić 16-letnią 
dziewczynę. Gdy mieszkaniec 
miasta Chester, mechanik Gibb- 
son, zwrócił uwagę trzem ame- 
rykańskim żołnierzom, którzy 
zachowywali się w skandaliczny 
sposób ną ulicy, został pobity. 
przez nich do utraty przytom= 
ności... 

Władze angielskie nie ważą się 
puścić pary z ust. Ale za to coraz 
energiczniej - protestują prości lu- 
dzie Anglii. Kiedy Amerykanie po- 
bili mechanika Gibbsona» już naza- 
jutrz odbyła się w Chester demon= 
stracja protestacyjna. 


ego 


rządzą się w Anglii jak u siebie w domu 


a Nr 171 


Zachodu 


ro e się coraz częściej na 
Eh zebraniach 1 konferen- 
cjach, Anglicy rozumieją, że oku- 
pacja teh ojczyzny, przeistaczanej 
w bazę amerykańską, jest ważnym 
ogniwem w polityce przygotowań 
do agresywnej wojny. - Polityka ta. 
która grozi Anglii katastrofą, już 
obecnie przynosi gorzkie owoce: 
nędzę 1 bezrobocie, x 

Rada Związków Zawodowych 
miasta Norridge (hrabstwo Nor: 
folk) domaga się w swej rezolucji, 


aby d „zlikwidował wszystkie 
bazy amerykańskie w Anglii | wv- 
słał wojska amerykańskie do do- 


mu“, Analogiczne rezolucje uchwa- 
lił okręgowy komitet obrony poko- 
ju w Ipswich (hrabstwo Suffolk), 
uczestnicy wieców w Chester i in- 
nych miastach, 


Na konferencji Związku Za- 
wodowego Elektryków delegat 
Corcoran wezwał do walki prze- 
ciwko amerykańskim planom 
wykorzystania Anglików jako 
mięsa armatniego, Anglii zaś — 
jako lotniskowca. Konferencia 
przyjęła niemal jednomyślnie 
rezolucję wzywającą do zawar- 
tia Paktu Pokoju między pięcio- 
ma mocarstwami. 


© stosunku narodu angielskiego do 
okupantów daje pojęcie powitanie, 
jakie zgotowano niedawno w An- 
giii sekretarzowi Stanu USA, Ache- 
sonowi. Jak zmuszona była przy- 
znać gazeta „New Chronicle“, ze- 
wsząd padały jednobrzmiące okrzy- 
ki: „Acheson, wynoś się!“ Napisy 
tejże treści widniały na murach 
domów oraz na drogach — na całej 
trasie, którą przebył Acheson, 

Walka narodu angielskiego prze- 
ciwko amerykańskiej okupacji łączy 
się ściśle z walką o pokój, nieza- 
wisłość narodową i przyjaźń ze 
wszystkimi narodami, 


Odpowiadamy: 


ONET 
le "pośredniczy w przydziałach 
mieszkań. Należy zwrócić aie Go oa. 
działu kwaterunkowego przy Prezydłum 

DRN. Sprawy sporne rozstrzyga Odwo- 
ławcza komisja lokalowa, Łódź, ul. Na- 
rutowieza 6, 

WAWRZYNIEC HANKA. — Drukowa- 
ne, na jamach „Expressu Ilustrowane- 
so powieści Andrzeja Żańskiego pt 
„Oczy Krystyny“ oraz „Sygnał w clem- 


nościneh" nie ukażą się w wydaniu 
książkowym. 
KOWALSKI »— ZGIERZ: — Należy 


zwrócić się do Komisji Bytowo-Mieszka- 
niowej przy Radzie Zakładowej insty= 
tuejl, w której Pan pracuje. 

KLIN JERZY: — Szczegółowych infor- 
macji udzieli oddztał Związku Literatów 
Polskich, mieszczący się w Łodzi, przy 
ul. Bandurskiego 8. 

TRENEUSZ BŁASZCZYK: — W spra- 
wie Kursów szoferskich albo traktoro- 
wych należy zwrócić się do Polskiego 
Związku Motorowego, ul. Piotrkowską 
175. 


„ZMARTWIONA CZYTELNICZKA": — 


„Jankesi, wynoście się do domu!", 
„Żądamy wycofania wojsk amery- 


woli zwycięstwa. 


kańskich z Anglii!“ — oto okrzyki, 


Należy zwrócić się ze swoimi troskami 
do Ligi Kobiet przy ul. Andrzeja Stru- 
ka 1. Tam Pani otrzyma konieczną po- 
moc 1 informacje jak należy postąpić. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
Nieznane 


Lew Tołstoj ukończył właśnie swoje nowe 
ppowiadanie, kiedy nagle ktoś zadzwonił. 

Tołstoj spojrzał na zegarek. Była ósma. 

Wielki pisarz schował papiery i pószedł po- 
witać, gościa. 

Młody człowiek, który zjawił się u niego, 
był wyraźnie zdenerwowany. Gospodarz po- 
prosił gościa, ażeby usiadł. 

— Przeczytałem rzecz, którą mi pan przy- 
słał — rzekł Tołstoj. 

Młody człowiek drżał i spoglądał niespokoj- 
nie na gospodarza. 

— Pan ma talent. Pan powinien pisać — 
rzekł zwolna Tołstoj. Gratuluję panu, młody 
człowieku. 

Gość zaczerwienił się, a potem twarz jego 
stała się znowu blada. 

— Pan musi jak najprędzej wydrukować coś 
swojego. 

— Gdzie? — zdziwił się młody człowiek. — 
Nigdzie nikt nie chce przyjąćghoich prac. Mu- 
siałbym być znany albo mieć jakiekolwiek 
poparcie. 

— Nie nazwisko jest ważne, ale to, co pan 
napisał — uderzył go Tołstoj po ramieniu. — 
Praca jest dobra, więc też zostanie wydruko- 
wana. Zapewniam pana, że tak się stanie. 

Tołstoj wyjął jego opowiadanie z szuflady 
1 spokojnie ciągnął dalej: 


ję G, Karałwanow 
nazwisko 


— Taka niewiara we własne siły jest cha- 
rakterystyczna dla wszystkich młodych pisa- 
rzy. Pan jest utalentowany, ażeby zaś panu 
pokazać, że uważam pana za swojego kolegę, 
pozwolę sobie przeczytać mu opowiadanie, 
które właśnie skończyłem. 

- Będzie to dla mnie wielkim zaszczytem! 
— zawołał młody człowiek promieniując z ra- 
dości. 

Tołstoj przeczytał swoje opowiadanie, a gość 
pochwalił je z entuzjazmem. Potem położył 
nieśmiało rękę na manuskrypcie I westchnął: 

— Niech mi pan przebaczy, ale... aczkolwiek 
opowiadanie pańskie jest przepiękne, wątpię, 
czy zostanie ono gdziekolwiek wydrukowane, 
jeśli wyśle je pan pod jakimś obcym nazwi- 
skiem. 

— Tak pan sądzi? — zdziwił się Tołstoj. 

— Tak jest. Jeśli nie będzie ono podpisane 
przez pana nie zostanie wydrukowane. 

— Ażeby udowodnić panu, że się myli, poślę 
opowiadanie do jakiejś redakcji pod innym 
nazwiskiem, a pan się przekona, że będzie ono 
natychmiast wydrukowane... Dobra praca jest 
chętnie widziana przez każdą redakcję — 
uśmiechnął się Tołstoj i jeszcze tego samego 
dnia wysłał swoje opowiadanie do pewnego 


„| petershurskieza czasopisma. 


Minęło parę tygodni. W międzyczasie wyszła 
jedna, druga i trzecia książka Tołstoja, ale 
tamto opowiadanie nie ukazało się w druku, 

Pewnego razu musiał Tołstoj pojechać do 
Petersburga, a przy tej sposobności odwiedził 
ową redakcję. ` 

Mlody redaktor siedział pochylony nad ma- 
nuskryptami,. nie zwracając nawet uwagi na 
przybysza. Minęło parę minut, zanim na zna- 
czące chrząknięcie Tołstoja podniósł głowę: 

— Przed paroma miesiącami posłałem wam 
moje opowiadanie — zaczął Tołstoj. 


— Opowiadanie? — zdziwił się młody reda- 
ktor. — Co to było za opowiadanie? 

Tołstoj wymienił tytuł. 

— Ach, tak. Teraz przypominam sobie. Czv- 
teliśmy je... Jest słabe... Dosyć słabe.. Czy 
chciałby pan może, żeby zwrócono mu rękopis? 
— redaktor zaczął szperać w szufladzie biurka. 

— Tak jest. Chciałbym żrobić małą zmia- 


nę.. Bardzo małą poprawkę — oświadczył 
spokojnie Tołstoj, podchodząc do redaktor- 
skiego stołu. 


— To jest zbędne. Powiedziałem już panu, 
że opowiadanie jest słabe. Nie ma żadnego 
celu, ażeby dokonywać tam jakichkolwiek po- 
prawek. Opowiadanie pańskie i tak nie będzie 
opublikowane, ponieważ nie jest interesujące 
— redaktor podał mu rękopis. 

— Jednakże... pan pozwoli — rzekł skromnie 
Tołstoj, bierąc do ręki pióro. — Chciałbym po- 
prawić tylko dwa słowa. 

Redaktor spojrzał ze zdziwieniem na natręt- 
Dega sościa. ten zaś. zanurzywszy Dióro w ka- 


łamarzu, przekreślił nazwisko „Sergiusz Mi- 
chajłowicz", a natomiast napisał nad nim wiel- 
kimi terami „Lew Tołstoj”, 


Redaktor siedział jak ogłuszony. Przez dłu- 
gą chwilę spoglądał na stojącego obok niego 
człowieka. Teraz poznał go. Wyschło mu na- 
gle w gardle, a jego głos stał się tak słaby, że 
przeszedł w szept. 


— I co ja zrobiłem... Co ja zrobiłem!... 
Podszedł do czcigodnego gościa í, wyciąg- 
nąwszy obie ręce, zaczął się usprawiedliwiać. 


— Zawiniłem.. Niech mi pan wybaczy:.. 
Przecież omylić się to rzecz ludzka.. Nigdy 
sobie tego nie daruję.. Nigdy! 


— No. ostatecznie nie stało się nic takiego 
strasznego — zaczął go uspokajać Lew Tołstoj. 
— PofWępowanie pańskie potwierdziło tylko 
zdanie pewnego młodego literata. 


Ale roztrzęsiony redaktor nie słuchał go. 
Zawoławszy woźnego wręczył mu manuskrypt 
i krzyknął: 

— Idź, zanieś to natychmiast do drukarni 


Potem zwrócił się znowu do Tołstoja, pro- 
sząc go, ażeby przebaczył mu I zapomniał o 
tym, co zaszło. 

Pełen najwyższego zdenerwowania ściskał 
mu rękę i szeptał: ; 


— Że też nie poznałem pana.. Pańskiego 
niezrównanego stylu... Że też mogłem nie po- 


znać Pana.. 
Spolszczył © 


oezamie, otwórz SIĘ... 


Dobra ryba w oliwie, czy w so- 
sie pomidorowym należy niewątpli. 
wie do przysmaków. Toteż nie- 
cierpliwie szliśmy z przyjacielem 
do domu po zakupieniu kilku pu- 
szek różnych konserw rybnych, 

— Prawda, złamał nam się nie- 
dawno nóż do otwierania konserw 
przypomniałem sobie nagle, 
Wstąpiliśmy więc do sklepu z arty- 
kułami gospodarstwa domowego. 

— Proszę nóż do konserw — 
zwróciłem się do sprzedawcy. 

— Nie mamy — padła krótka od- 
powiedź. 

Poszliśmy do sklepu MHD z ar- 
tykutami metalowymi przy ulicy 
Piotrkowskiej 52, 

" — Nie mamy — usłyszeliśmy tę 
samą odpowiedź, 

— Chwileczkę — powstrzymał 
nas głos sprzedawcy. — Mam kom- 
plety nakryć stołowych. Jest w 
nich także nóż do otwierania pu- 
szek, Taki komplet kosztuje 99 
złotych. 

Zrezygnowaliśmy z tego nabytku, 
bo po co nam noże i widelce, skoro 
mamy ich dosyć. Udaliśmy się 
więc na dalsze poszukiwania. 

Odwiedztwszy jeszcze kilka skle- 
pów, zmartwieni zupełnie wchodzi- 
my do PDT. + 

— Są! — odpowiada ekspedientka 

4 zaraz dorzuca — ale wystarczą 
gdo otwarcia tylko jednej puszki. 
ı Kupiliśmy. Wróciliśmy do domu. 
| — No, nareszcie zjemy nasze ryb 
ki. — Energicznie zabrałem się! do 
otwierania puszki. 

— Niezdara jesteś — oświadczył 
mi kolega, gdy po dwudziestu mi- 
nutach otwierania puszka cała i nie 
naruszona, jedynie trochę zdeformo 
wana, w dalszym ciqgu, pozostała 


powiedział, 

Po dziesięciu minutach  spływał 
x niego not, zdjął marynarkę i na- 
dal męczył się z puszką. Po półgo: 
dzinnych rmaganiach z blaszanym 
pudełkiem udało mu się zrobić w 
nim małą dziurkę 4... na tym ko- 
niec. 
` Zrezygnowaliśmy z ryb. Na kola- 
eje jedliśmy butki, patrząc x' żalem 
ma niedostępne konserwy i nięszczę 
śmy nóż, mający jakoby służyć do 

„ich otwierania. b 

A w nocy przyśniło mi się, że 
mam pokój zawalony puszkami kon 
serw i umieram z głodu. Bo ktoś 
w Łodzi zapomniał o tym, że w skle 
pach są konserwy, a bez specjalne- 
fo noża żaden mędrzec puszki nie 
otworzy... (u) 


Pietrek, kropić! 


eszcze tylko ostatnie pociągnię- 

cie brzytwą i fryzjer odet- 
chnął z ulgą. Takiej brody dawno już 
nie golił, Oczyszczając ostrzę z my- 
dła patrzył z dumą na swe dzieło — 
zakrwawioną twarz klienta. 

— Pietrek! — zawołał w głąb za- 
kładu, — Kropić! 

Zza kotary wybiegł chłopak i za- 
brał się fachowo do rzeczy, Do sto- 
jącej na stoliku butelki z wodą 
wetknął mały przyrządzik złożony z 
dwóch odpowiednio połączonych ru- 
reczek, ujął jeden koniec ustami i 
dmuchnął. Z otworku trysneła na 
twarz klienta rozpylona woda... 

Ppd klienci zakła- 

dów fryzjerskich w Łodzi za- 
trzęśliby się z oburzenia, gdyby chcia- 
no im w ten arcyantysanitarny spo- 
sób obmywać twarz po goleniu. Nie 
sądźmy jednak, że w istniejących na 
terenie naszego miasta ~ zakładach 
fryzjerskich jest idealnie. Pozosta- 
wiają cne jeszcze wiele do życzenia i 
niejeden klient wychodzi z nich do 
głębi wzburzony. 

Przykłady? Tych można by cyto- 
wać bez liku. Nagniinnie bowiem nie 
dezynfekuje się brzytew, pędzli, no- 
życzek, maszynek i grzebieni. O ile 


Która świetlica, 
dom kultury 
i biblioteka 


. 
są najlepsze? 

W dniach od 22 lipca do 1 grudnia 
trwać będzie ogólnopolski konkurs 
o tytuł najlepszej wiejskiej świetlicy, 
domu kultury i biblioteki. 

Do konkursu mogą stawać wszyst- 
kie świetlice gromadzkie, państwo- 
wych gospodarstw rolnych, gminne 
pa tai domy kultury oraz biblio= 


Pod uwagę będzie brany udział 
placówki w ogólnych kampaniach 
politycznych, w mobilizowaniu mie- 
szkańców wsi.do wykonania zadań 
produkcyjnych, propagowaniu spół- 
dzielczości produkcyjnej na wsi itp. 

Konkurs organizuje Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, CRZZ, Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej i Związek 
Młodzieży Polskiej. ' 


To, o czym uczyli się na uczelniach 


poznają teraz w fabryce 


Setki studentów na praktykach wakacyjnych 


300 studentów wyższych uczelni 
technicznych, ekonomicznych i arty- 
atycznych odbywa pr: l waka- 
Ķ&yjne w zakładach przemysłu baweł- 
Mianego. Praktykanci przechodzą 
specjalizację w odpowiadających ich 
studiom dziedzinach, jak: przędzal- 
nietwo, tkactwo,  wykończalnictwo, 
elektroinstalatorstwo, planowanie fi- 
nansowe, księgowość. Programy 
praktyk zostały opracowane przez 
uczelnie uzgodnione z poszczegól 
nymi zakładami. 

Jednym z głównych ośrodków 
KS: wakacyjnych są wielkie Za- 
lady Przemysłu Bawełnianego i! 
Juliana Marchlewskiego w Łodzi. 
Praktykują tu słuchacze Wydziału 
włókienniczego Politechniki Łódz- 
kiej, Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
we Wrocławiu i Wyższej Szkoły 

Sztuk Plastycznych w Łodzi, 
Po poznaniu cyklu produkcyjnego 
praktykanci rozpoczęli normalną 


WYNIKU ZA 


zau 
„ubezpieczonej ob. J. Nowa- 
ps kowsklej 7, Zielonej Góry wypia 
o zaległą rentę, 
u hodnik na ul. Pólnocnej Be- 
ułożony przyszłym 
n.. kierowca taksówki Nr. 161 o- 
W iiymal ostrzeżenie zá odmowę 
Jazdy na ul. Dąbrowskiego 2 
a jim! powstawania nledociąg- 
mą Seli 2% wynieku ziocstwa Bej 


pracę w nich działach i 
sekcjach. Słuchacze Politechniki zo- 
tali skierowani przede wszystkim 
do działu głównego mechanika. Stu- 
denci Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
pracują w działach planowania fi- 
nansowego, zaś słuchaczki Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych zaznaja- 
miają się praktycznie z desenator- 
stwem tkanin bawełnianych. 

W podobnych warunkach, jak w 
ZPB im. Marchlewskiego, otoczeni 
atmosferą życzliwości į opieki, odby- 
wają praktyki wakacyjne studenci 
w dziesiątkach 
przemysłu bawełnianego. 


innych zakładów 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


nawet wisi obok lustra naczynko z 
płynem dezynfekującym, często nie 
posiada on już właściwości bakterio- 
bójczych. Twarz wyciera się jedną 
i tą samą serwetką kilku a nawet 
kilkunastu klientom. Ręczniki, zakła- 
dane przy strzyżeniu, są tylko strze- 
pywane. O to, aby w myśl przepisów 
przeciągać je każdorazowo gorącym 
żelazkiem na ogół się nie dba. Tak 
jest na przykład w zakładach przy 
ul. Narutowicza 3, Nawrot 7, Piotr- 
kowskiej róg Wigury i innych, gdzie 
ręczniki wędrują z fotela na fotel 
ledwie tylko wytrzepane. 

Często, zdarza się to szczególnie w 
zakładach prywatnych, fryzjerzy 
pracują bez fartuchów. Np. ostatnio 
stwierdził taki fakt kontroler dozo- 
ru sanitarnego w zakładzie ob. Kor- 
wackiego przy ul. Wróblewskiego 54. 

ównie wiele do życzenia pozo- 

stawiają same lokale, które 
niejednokrotnie aż lepią się od bru- 
du. Do takich „brudasów* można 
zaliczyć zakładina Dworcu Łódź Kal. 
oraz fryzjernię ob. Rdes'przy ul 
Żwirki 20. W tym ostatnim kilka- 
krotnie upominano właścicielkę, aby 
przeprowadziła nieodzowny remont. 

Powaźnym błędem prawie wszyst- 
kich fryzjerów jest to, że z zasad, 
nie myją rąk. Tymi samymi rękom$, 
którymi strzygli niezbyt czyste wło- 
sy, masują następnie innemu klien- 
towi twarz po goleniu. A przecież 
golenie nie obejdzie się bez zadraś- 
nięcia łatwo więc przenieść do krwi 
jakieś zarazki. 

A istnieją przecież rozporządzenia. 
W jednym z nich czytamy m. in.: 
„Narzędzia 1 przybory fryzjerskie 1 
golarskie należy przed użyciem ich 
do obsługiwania klienta dokładnie 
oczyścić z tłuszczu | brudu oraz wy- 
jałowić lub odkaałć, Na żądanie 
klienta należy to czynić w jego 
l; rei a ŚŚ fm ea ma 


Uroczysta akademia 
w ORZZ 


dla uczczenia 22 Lipca 


W dniu 19 lipca br. o godz. 15 w sali 
teatralnej ORZZ w.Łodzi przy ul. 
Traugutta 18 odbędzie się uroczysta 
centralna akademia związkowa z 
okazji 8 rocznicy PKWN. 

Po części oficjalnej odbędzie się 
część artystyczna. 


Nie bić koni 


Drogi Expressie! 

W Rudzie Pabianfckiej, przy ul. 
Odrzańskiej buduje się bloki miesz- 
kalne. Zauważyłam, że pracownicy 
zatrudnieni przy zwózce materia- 
łów budowlanych znęcają się nad 
końmi. Bezustanne bicie zwierząt 
batem oraz pięścią, krzyki, ordynar 
ne przekleństwa bijących — oto co 
dzienne widowisko dla dorosłych i 
dzieci: Uważam, że sprawą tą powi- 
nien się zainteresować najbliższy po 
sterunek MO. 


P.L 
z ul. Odrzańskiej 


WAĄCEK: — Obywatelu maryna- 
rzu, przecież my jesteśmy swoi. Przy- 
padkowo spadliśmy na okręt... 

MARYNARZ: — Shut up! Zamk- 
nij gębę, bo strzelam! 

WICEK: — Jesteśmy zgubieni! To 
amerykański okręta 


KAPITAN MOOPS: — Jakim pra- 
jednostkę? 
był przypadek. Szybowiec nas tu za- 


niósł... Niech pan nam pozwoli wró- 
1eić do kraju.» 


- STR. 3. 


z fotela na fotel 
uwęchsaajey Epmeuscime recz Âisi 
Tam, gdzie powinien panować idealny porządek 


kontrole zastają brud iniechlujstwe 


obecności. Wzbronione jest używa- 
nie przez pracowników już raz uży- 
wanych wacików do pudrowanfa 
ita. 

Niestety większość zakładów „i to 
przeważnie prywatnych nie Pprze- 
strzega tych zarządzeń. 

Dużo się mówi i pisze o czystości. 
Przeprowadza się kontrole w skle- 
pach spożywczych, restauracjach, 
kioskach itd. W niedostatecznym 
jednak stopniu kontroluje się zakła- 
dy fryzjerskie, 

To, że w łódzkich fryzjerniach nie 
słyszy się już „Pietrek, kropić!“ nie 
powinno  przesłaniać istniejących 
jeszcze braków i niedociągnięć. Tro- 
ska o zdrowie obywateli wymaga, 
aby jstniejąca na tym odcinku sytua- 
cja uległa radykalnej zmianie. 

Do tego jednak muszą się zabrać 
nie tylko dozory sanitarne. Do wal- 
ki z brudem i niechlujstwem musi 
przystąpić cech fryzjerów oraz całe 
spoleczeństwo. Stałe kontrole i do- 
maganie się sanitarnych warunków 


Na 5 z plusem 
zdali egzamin 
słuchacze 
Wszechnicy Radiowej 


W Łodzi i województwie łódzkim 
zakończyły się już egzaminy Wszech- 
nicy Radiowej. Ogółem zdało je L.0f1 
osób, wyłącznie członków kół robot 
niczych i chłopskich. 

W samej Łodzi funkcjonowały w 
czasie sesji wiosennej 53 komisje 
egzaminacyjne, przez które przeszło 
około 700 słuchaczy Wszechnicy Ra- 
diowej. 

1.021 osób zdających egzaminy — 
to wykonanie planu egzaminów w 
130 proc. W porównaniu z wynikami 
sesji wiosennej ub. roku oznacza to 
wzrost przystępujących do egzami- 
nów o 29' proc. 

Należy przy tym zaznaczyć, że 
znacznie podniósł się także poziom 
przygotowania do egzaminów. Mó- 
wi o tym liczba 76 osób, które zdały 
z wyróżnieniem, a więc lepiej niż na 
„bardzo dobrze“. 

Szczególnie wyróżniły się w Łodzi 
koła Wszechnicy Radiowej koleja- 
rzy, strażaków, zakładów im. 9 Maja, 
Barlickiego, Śródmiejsko - Łódzkich 


niewątpliwie dadzą pożądany, sku- 
tek. (U 


Zakładów Przem. Jedw,-Galant. i in. 


WICEK: — Panie kapitanie. to | śmy w ich kieszeniach... 


L 


22 lipca — jak co roku i 
spotykamy się na Zdrowiu 


na wielkim festynie, który zgromadzi całą Łódź 


Święto Odrodzenia Łódź będzie ob- 
chodzić uroczyście i radośnie, Obok 
wielu innych imprez w dniu 22 lipca, 
w Parku Ludowym na Zdrowiu od- 
będzie się wielki festyn. 

Na program festynu złożą się wy- 
stępy artystów, zespołów artystycz- 
nych, pokazy glmnastyków, koncer- 
ty orkiestr itp. 

Występy będą się odbywały aż na 
trzech estradach, Programy arty- 
styczne rozpoczną się o godz. 14. 

NA I ESTRADZIE koncertować 
będzie orkiestra MPK, później wy- 
stąpi chór im. St. Moniuszki, usły- 
szymy duet Sawinów i ujrzymy duet 
taneczny Nowaków. Kto jeszcze nie 
był w operze, będzie miał możność 
usłyszenia najlepszych solistów Ope- 
ry Śląskiej, Teatr Mały wystawia 
specjalny montaż. Prócz tego wy- 
stąpią eklpy artystyczne teatrów 
łódzkich oraz najlepsze zespoły świe- 
tlicowe. Jak widać, program będzie 
naprawdę piękny i bogaty. + 

Od godziny 19,30 — tańczyć bę- 
dzie.. publiczność. Przy iękach 
muzyki orkiestry wojskowej. 

NA ESTRADZIE II publiczność 
przywita orkiestra wojskowa, po 
czym odbędzie się konkurs organi- 
zowany przez biblioteki miejskie pt. 
„Czy znasz naszą nową literaturę?" 
Dla uczestników konkursu przezna- 
czone są cenne książki, 

Tu koncertować też będzie chór 
1m. Noskowskiego. Prócz tego wystą- 
pi kilka brygad artystycznych tea- 
trów łódzkich. 

Do tańca zaprosi orkiestra Elek- 
trowni Łódzkiej. 

NA ESTRADZIE III odbędzie się 
program przeznaczony głównie dla 
dzieci. Pieśni i piosenki śpiewać tu 
będzie chór im. Karłowicza, Teatr 
Arlekin wystawi sztukę „Sambo i 
Lew“, Przed najmłodszymi widzami 
wystąpią soliści Polskiego Radia. 

Konferansjerkę, gry i zabawy po- 
prowadzi jak i na innych estradach 
jeden z aktorów, ale przy pomocy... 
wychowawczyń z przedszkoli. 

Zresztą muzyki będzie znacznie 
więcej. Na każdej polance będzie 
przygrywać jakaś orkiestra. 


KAPITAN: — Sprawdzimy coście 


wem dokonaliście desantu ną naszą | za jedni. Hej, straż przeszukać ich! 


MARYNARZ: — Oto co znaleźli- 


WACEK: — Przepadła wałówka i 
mój pamiatkowy zegarek, 


Kto nie będzie chciał tańczyć, bę- 
dzie mópł równie przyjemnie spę- 
dzić czas na boisku „Spójni“, gdzie 
będą do dyspozycji piłki, siatki, kosz 
itp, na pokazie jazdy motorowej i 
samochodowej, będzie mógł skoczyć 
z wieży spadochronowej, względnie 
opalać się na plaży nad stawem. 

A więc, jak co roku, 22 lipca po 
południu spotykamy się na Zdrowiu. 


Nowe automaty 
telefoniczne 
zainstalowano 
w urzędach pocztowych 


Zapowiadane od dawna automa- 
ty telefoniczne nadeszły już do Ło- 
dzi, W ostatnich dniach zostały na- 
wet zainstalowane w dziesięciu punit 
tach miasta. Ale... 

Aż przykro o tym pisać. Okazuje 
się, że trzy automaty, które otrzy- 
maliśmy w ubiegłym roku i które 
zainstalowano w dostępnych dla sze 
rokiej publiczności miejscach, są 
już niemal zupełnie zniszczone. Mi- 
mo wielu prób zabezpieczenia budek 
telefonicznych przed wyczynami 
chuliganów, mimo licznych apeli i 
tłumaczeń. 

Nowe automaty telefoniczne u- 
mieszczono więc w urzędach pocz- 
towych. (b) 


Kronika dnia 


W dniu 18 lipca br., o godz, 15, w lo- 
kalu kina „Przedwiośnie” odbędzie się 
akademia organizowana przez Główny 
Instytut Wióklennictwa z okazji Święta 
22 Lipca, 

Na program złożą się: aktualny od- 
czyt, wręczenie nagrt przoedownikom 
pracy, występy artystów 1 filmy, krótko 
metrażowe, 


.. æ 
WIECZÓR LITERACKI pt. „O stach 
Feliksa Dzierżyńskiego" odbędzie się w 
sohotę, dnia 18 bm., o godz. 19, w Kiu- 
ble Międzynarodowej Książki | Prasy. 
Prelckcję wygłosi E, Szuster, recytuje 
Wł. Kwaskowski, 


KAPITAN MOOPS: — Chleb ł 


kiełbasa. Aha.. To na pewno łapów- 
ka. Ale mnie nie zmylicie. A co to za 
papier? Co widzę?... Gołąb!!! Szpie+ 
dzy! Zakuć ich w kajdany! 


„(Dalszy ciag żutro)._ 


STR. 4, 


ma deszcz 


rekordów 


| Czekamy w Helsinkach 


Igrzyskach Olimpijskich lekko- 
Btletykka jak była, tak nadal jest uko- 
ronowaniem tego najpoważniejszego wy- 

7 darzenia w. życiu 
sportowym naro- 
dów. Dlatego też 
cieszy. się zwykle 
największym zain- 
teresowantem. 

w tym roku 
będzie ono szcze- 
gólnie żywe. W 
ostatnich _ miesią- 
cach bowiem uzy- 
skano -na świecie 


szereg tak wspa- 
nisłych wyników, 
że w Helsinkach 
należy się spodzie 
wat ustanowienia 
niejednego nowe- 
go rekordu świa- 
tówego i olimpij- 
skiego. Po prostu 
wiszą one w powietrzu. 

W roku 1944 szwedzki średniodystan- 
sowlec Gunder Hägg wpisał na 


s SOBOTA, 19 LIPCA 


14.15 Koncert. 14.50 Maklakiewicz: 
tańców polskich. 15.19 „Brzoskwinia! 
opowiadanie. 16.00 Pieśni. 17.15 Utwory 
kompozytorów rosyjskich 1 radzieckich. 
1 1445 „Nowości poetyce- 
Koncert słynnych solistów, 
18.30 Wszechnica Radiowa — kurs JT. 
19.30 Muzyka | aktualności. 20.00 „Przy 
robocie po robocie”. 21.36 „Piękne gto- 
wy”. 22.00 Reportaż z Olimpiady w Hel- 
sinkach. 22.30 Koncert wieczorny. 


18,00 


"Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apt Piotrkowska 95, Armil Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, Obr, Stalingradu 15, 
Nowotki 91, Rzgowska 147, Gdańska 23 
1 AL Kościuszki 48, 

Dyżur położnicro-ginekologiorny: dziś 
Sala, dobę dyżurnie szpital im. dr. H. 

folt, Ul. Łagiewnicka 3 


TEATRY 


Mowy — Opera Sląska — „Rusałka“ — 


Wojska Polskiego — „Grzech” — 19 
Maly — „Zielony gil" = 19,30 
Peta, — „Objeżdżalnia społeczna" — 


 —— .. 
BAJKA — Na arenie — 18, 20 
BAŁTYK — Pod niebem Sycylii — 16.30, 
18.30, 20.30 
GDYNIA — Program naukowo-oświato- 
— 17, 18, 19. Dziewczyna ze Sło- 


„a 


wy 
Wacji —30, Program dla najmłodszych 
MŁODA GWARDIA — Goal 


16, 19, 20 
17.30, 18.30 


ni Dery — 18, 
Sekretarz Rejkomu — 16.30, 


18.30, 20.30, 
PRZEDWIOŚNIE — Na granicy — 18, 20 
REKORD—nieczynne z powodu remontu 
ROMĄ — Zwycięzca przestworzy — 16, 


20 

SOJUSZ — Orzeł Kaukazu II ser. — 19 

STYLOWY Dziewczyna o białych 
włosach — 17.30, 20 

BWIT — Nędznicy II ser. — 18, 20 

TATRY — Wesoła trójka — 16, 18, 20 

WISŁA — Naprzód, młodzieży świata — 
15.45, 18, 20.15 

WŁÓKNIARZ — Małżeństwo aktorki — 


16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOŚĆ — Akcja B — 16.30, 18.30, 


20.30 
ZACHĘTA — Nieczynne z powodu re- 
montu. 


kordów świata czas 3:430 min. Szweda | gwiazdy Lueg, Dohrow 1 Lammers ni 


okrzyczano wtedy niespotykanym feno- 
menem, a jego wynik w biegu na 1.500 
metrów — „bajecznym czasem”, 

I oto w tym roku czar „bajecznego 
czas pryst Niemiec Lueg uzyskał iden 
tyczny wynik — 3:43,0 min., a jego ro- 
dak Dohrow utorował sobie drogę do 
drugiego miejsca w świecie na liście te- 
gorocznych wyników na tymże dystan- 


sie 1500 m. Tuż za nimi kroczy trzeci 
Niemiec — Lammers. 
Igrzyska w Helsinkach przyniosą naj- 


lepszą w historii lekkoatletyki obsadę 
biegu na 1.500 m. Zachodnio-niemieckie 


Nasze Orlęta 
pokazały Stali 
stalowe pazurki 


Na stadionie olimpijskim we Wro- 
sławiu rozegrany został towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy reprezen- 
tacyjną drużyną Orląt Polskich (re- 
prezentacja Polski juniorów), a miej- 
scową drugoligową Stalą. Mecz był 
szybki, ale nie stał jednak na wyso- 
kim poziomie. Przewagę przez cały 
czas meczu miała drużyna Orląt i je- 
dynie niedyspozycja strzałowa na- 
pastników i bardzo dobra gra bram- 
karza Stali Barańskiego  uchroniła 
gospodarzy od wyższej przegranej. 

Drużyna Orląt grała w składzie: 
Pajor, Bujak, Hajduk, Bomba, Grzy. 
wocz, Wolsza, Kępny, Pol, Baśkie- 
wicz, Gamaj i Cehelik. 


Wiedeński FAC 


wygrał w Bydgoszczy 
mecz z Pomorzem 


Międzynarodowy mecz piłkarski 
między wiedeńską drużyną FAC 
a reprezentacją Pomorza zakończył 


się zwycięstwem 
gości 3:1 sł 
Bramki dla dr 
żyny wiedeńskiej 
zdobyli: Stróhl— 
dwie i Mittach. 
Bramkę dla Po- 
morza uzyskał 
Rembecki. 


Spotkanie stało na dobrym po- 
ziomie. Drużyna Pomorza, mając 
okresami zdecydowaną przewagę w 
polu, zawodziła całkowicie pod 
bramką. Drużyna wiedeńska stano- 
wiła zespół wyrównany, dobrze wy 
szkolony technicznie. Na czoło wy- 
bijał się doskonały obrońca Sme- 
tana. Wyróżnili się również: bram- 
karz Valentin i pomocnik Schäffer. 
W drużynie Pomorza najlepszym 
graczem był obrońca Kuchnicki. 


Nadchodzą pociągi 
z ekipami sportowców 
Przez cały dzień nadchodziły wczo- 
raj do Warszawy pociągi, wiozące 
ekipy sportowe mna Zlot Młodych 
Przodowników. Jako jedna z pierw- 
jszych przybyła do Stolicy także 250 
osobowa grupa sportowców łódzkich. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


So 


potkają w Helsinkach na takich biega 
czy ekstraklasy światowej, jak: Reitt 
(Belgia), Slijkhuis (Holandia). Bannister 
i Nankevilie (W. Brytania), Ross (Xana- 
(Norwegia), El Mabrouk 
Eriksson | Aberg 
Tharos 


da), Boysen 
(Francja), Landquist, 
(Szwecja), Johansson (Finlandia), 
(Wegry) i Sante (USA). 

Podobny „punkt zapalny“ istnieje w 
najbardziej " emocjonującej konkurencji 
— biegu na 100 m. Rekord świata wyn 
szący 10,2 sex. znajduje się w posiad: 
niu reprezentanta Panamy, La Beach 
Poważne niebezpieczeństwo grozi mu j 
nak ze strony co najmniej pięciu sprin- 
ferów, nie pomijajac Sucharewa (ZSRR), 
którego również stać na podobny wy- 
nik. Najlepszy tegoroczny czas na tym 
dystansie jest dziełem amerykańskiego 
Murzyna Smitha — 30,3. sek. 
zawodnik radziecki 


Znakomity wio- 
dzimierz Kazancew poprawił ostatnio 
własny rekord świata w biegu na 3.000 


metrów z przeszkot 


kord świata, 
Bob Mathias (USA) jest nowym rekor 
dzistą świata w dziesięcioboju, Nie Wy- 


daje się jednak, aby uzyskany przezeń 
wynik — 8.043 pkt. był jego ostatnim 


słowem. Być może jego dotychczasowy 
rekord trzeba będzie odłożyć do la- 
musa. 


Bardzo groźnie przedstawia się także 
ytuacja wokół obecnego rekordu w Tzu 
cie młotem. Jego właścicielem jest da- 
skonały miotacz weglerski Imre Nemeth, 

Węgier rzucił w roku 1951 na odległość 
soss m. Zdawało się. że przez dłuższy 
czas nie bedzie miał w świecie poważ- 
niejszego konkurenta. -Ale konkurent 
już się znalazł, mianowicie, w Niem- 
czech zachodnich. Jego nazwisko 
Storch. 

W tym roku zawodnik niemiecki star- 
tował w Berlinie 1 tam zbliżył się po- 
ważnie do rekordowego rzutu Nemefha, 
jsiąvajac nasleprzy w tym sezonie wy- 
(le kwiatowy 7789,44 m. Walka tych 
wall może się skończyk nowym rekor- 
dem świata, nrzy czym na ustanowienie 
go zarówno Węgier jak 1 Niemiec mają 
równe szanse. 

I wreszcie — Zatopek. „Czeska toko- 
motywa” jest wielka zamadka. Pa nim 
to spece ratero świata spodziewnia się. 
że w biegu na 10.000 m jako pierwszy 
zejdzie poniżej 23 minut, poprawiajne 
własny rekord światowy  (29:02,5 min.). 
ustanowiony dwa lata temu. 

"Tyle o konkurencjach męskich. Nie 
zapominajmy jednak o kobietach. Wspa 
niala forma lekkoatietek radzieckie! 
także niektórych zachodnich z Blankers- 


Koen na czele, jest niemal gwarancja. 
że w Helsinkach, spadnie rexryd"wy 
„deszcz. rekordów" 3. Mey. 
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W nadchodzący poniedziałek M 
. gramy z Danią 


Czy szczęście będzie z 


W czwartek, 17 bm. odbyło się 
losowanie olimpijskiego turnieju pił 
karskiego, do którego zakwalifiko- 
wali się zwycięzcy spotkań elimi- 
nacyjnych oraz drużyny, które jesz- 
cze nie grały w eliminacjach. 

Przyznać trzeba, że Polacy mieli 
w nim dużo szczęścia. W wyniku 
losowania bowiem, jako następnego 
przeciwnika otrzymali Danię. Prze- 
ciwnik wprawdzie lepszy od Fran- 
cuzów, niemniej pokonanie go leży 


Łódź zawiodła 
a pabianicki Włókniarz 
dał sobie radę 


W Pabianicach odbyły się towa- 
rzyskie zawody piłkarskie między 
reprezentacją województwa łódz- 
kiego a miejscowym Włókniarzem. 
Już po 12 minutach Włókniarz pro- 
wadził 3:0. Spotkanie zakończyło 
się porażką reprezentacji wojewódz 
twa w stosunku 2:4 (1:3), Dla zw; 
cięzców bramki zdobyli: Kurowski 
— 2, Paprocki i Wagner — po 1, dla 
pokonanych natomiast Wagner i O- 
lejniczak. W skład reprezentacji wo 
jewództwa wchodzili gracze Bełcha 
towa, Tomaszowa, Zgierza, Zduń- 
skiej Woli 1 Piotrkowa. 


A. Wal 


— 


Już są półfinaliści 


w hokeju na trawi 


W środę, w trzecim dniu turnieju 
hokeja na trawie rozegrano dwa 
mecze ćwierćfinałowe. W pierwszym 
Anglia pokonała Belgię 1:0 (0:0), w 
drugim Indie wygrały z Austrią 4:0 
(1:0). 4 

Zwycięskie drużyny spotkają się 
ze sobą w półfinale. W czwartek 
drugą parę półfinalistów wyłonią 


mecze: Holandia — Niemcy zach. 
i Pakistan — Francja. 


Tamci = oddzielnie 


a my — 

przygotowujemy się do 

Polskie , gimnastyczki przeprowa 
dzają codzienne treningi w Wyższej 
Szkole W. F., natomiast gimnastycy 
w hali sportowej, położonej w po- 
bliżu wioski olimpijskiej w Otanie 
mi. Polacy trenują wspólnie z zes- 
połami ZSRR,. Węgier, CSR i Rumu 
nii, dzieląc się wzajemnie doświad 
czeniami. Zespoły państw kapita- 
listycznych odbywają treningi każ 
de z osobna. 


Szczególnie ściśle współpracują ze 
sobą trenerzy ZSRR i państw demo 
kracji ludowej. Na przykład w środę 
trener radziecki przeprowadził 
wspólny. trening drużyn Związku 
Radzieckiego i Bułgarii. 


Udział państw w olimpijskim 
turnieju gimnastycznym jest rekor 


wał jakiś M. P. 


wspólnie 


turnieju gimnastycznego 
dowy. Na poprzednich Igrzyskach 
w Londynie startowało 12 drużyn 
męskich i 9 kobiecych, obecnie zaś 
w Helsinkach weźmie udział 29 zes 
połów męskich i 18 kobiecych, re- 
prezentujących łącznie 32 państwa. 

Na treningach kobiet wyróżniają 
się „Urbanowicz i  Gorochowska 
(ZSRR), Korondi i Kaleti (Węgry) 
oraz Polka Rakoczy, a wśród męż- 


czyzn — Czukarin i  Szaginian 
(ZSRR). 

Skład polskiej reprezentacji gim 
nastycznej ustalono następująco: 


mężczyźni — Sobala, Gaca, Lesiń- 
ski, Świątek, Gawron, Solarz,- Jo- 
kiel i Kucjasz; kobiety: — Rakoczy, 
Reindi, Świeży, Chorzonek, Wilków 
na, Łukomska, Marcińczak i Kowal 
czyk. 


nami również w grze? 


w granicach możliwości polskiej 
drużyny, o ile zagra ona z więk- 
szym spokojem i większą ambicji 

Z Duńczykami spotkamy się za- 
tem w poniedziałek, 21 bm., W miej 
scowości Turku. 

A oto wyniki losowania w odnie- 
sieniu do pozostałych drużyn tur- 
nieju: 

W sobotę, 19 bm. Austria gra a 
Finlandią w Helsinkach; 

w niedzielę, 20 bm. odbędą się 
spotkania: Niemcy zachodnie 
Egipt w Turku, Jugosławia—ZSRR 
w Tampere, Luksemburg — Brazy- 
lia w Kotka; 

w poniedziałek, 21 bm. grają: 
Węgry — Włochy w Helsinkach, 
Szwecja — Norwegia w Tampere i 
Polska — Dania w Turku. 


Fili- 


Bułgaria, Filipiny i Kanada, 
pińczycy pokonali Węgrów 48:15, « 
Kanadyjczycy — Egipcjan 63:57. Do 


finału wejdą jeszcze trzy drużyny 
wyłonione w dodatkowych meczach: 
Belgia — Kuba, Węgry. — Grecja i 
Włochy — Egipt. 

. . . 


Dufscy ogrodnicy przyślą do Heli 
sinek w czasie trwania Olimpiady 
około 30.000 goździków na bukieci- 
ki dła zwycięzców. Kwiaty te będą 
transportowane drogą powietrzną 
w nocy, aby przy ich wręczaniu 
wyglądały świeżo. 

+... 


Olimpijska reprezentacja piłkar- 
ska Indii należy do szczególnie in- 
teresujących nie tylko ze względu 
na egzotykę tego kraju. Na specjal- 
ne zainteresowanie Hindusi zasłu- 
gują m. in. i dlatego, że. są bodaj 
jedynymi piłkarzami, którzy grają... 
boso. 

... 

Jamajczyk - Me Kenley startuje 
we wszystkich trzech biegach krót- 
kich — 100, 200 * 400 m, Zatopek 
dla odmiany, we wszystkich trzech 
biegach długich — 54 10 km oraz 
to maratonie. 

. š 4 

W wiosce olimpijskiej w Kapyla 
odbyła się w środę uroczystość pod 
niesienia flag: Holandii, Włoch, 
Egiptu, Afryki połudn, Anglii, Bir- 
my i Turcji Podczas uroczystości 
otwarcia wiceprezes Międzynarodo- 
wego Komitetu Olimpijskiego, An- 
glik Burghley, b. mistrz olimpijski 
na 400 m ppł. na Olimpiadzie w 
Amsterdamie, powiedział m. i 

„Szczytne idee olimpijskie żyją 
na całym świecie. W sercach milio- 
nów ludzi płonie gorące pragnienie 
pokoju i szczerej przyjaźni między 
narodami. Wierzymy, że XV Igrzy= 


|ska Olimpijskie „będą konkretnym 


wktadem w realizację tych  szla= 
chetnych pragnień ludzi na całym 


świecietą 


Sierżant dodał jeszcze: 


= == Dokąd je prowadzą? 

— Do kąpieli. 

Ford nie znalazł w tym nic nadzwy- 
czajnego, że więźniarki idą do kąpieli. 
To dla przeciwdziałania jakimkol- 
wiek epidemiom — wyjaśnił jeden z M. 


P, 

— Woda jest lodowata i niektóre z ko- 
biet dostają ataków sercowych. Ale tylko 
stare — dodał inny żandarm. 

W drzwiach łaźni ukazała się pierwsza 
naga kobieta, niosąc w ręku ubranie. Za- 
trzymała się na moment, a następnie szyb 
ko przebiegła plac. Za nią puściły. się pę- 
dem następne. Dozorczynie, rozstawione 
po drodze, popędzały je krzykiem i ude- 
rzeniami trzcinowych rózeg. Jedna 'z ko- 
biet, chuda i wynędzniała, z rozczochra- 
nymi włosami, wyskoczyła z łaźni i prze- 


biegłszy kilka kroków, upadła na ziemię: 
Leżała bez ruchu. Dozorczyni podbiegła 
do niej i złapawszy za włosy odciągnęja 
nieszczęśliwą na bok. Pozostałe kosy 
wybiegały z łaźni szybko jedna po dru- 
giej. 

— Co za ohyda — rzekł Ford. Patrzył 
na kobiety i obserwował jednocześnie 
swych ®warzyszy, którzy zaśmiewali się, 
zachwyceni tym widowiskiem, wskazując 
sobie poszczególne więźniarki. 

— Naprzód, babuniu! — krzyknął je- 
den na widok jakiejś starej kobiety, któ- 
ra dobiegłszy do środka placu, upadła na- 
gle na kolana i bezskutecznie usiłowała 
podnieść się z ziemi. 

— Cóż za ohyda — powtórzył Ford. 

— Patrzcie go, jaki wrażliwy! Słyszy- 
cie, co ten naiwniaczek mówi? — ironizo- 


— Ile czasu jesteś w Korei, mój chłop- 
cze? — zwrócił się inny do Forda ze śmie 
chem. 

Zagadnięty nic na to nie odpowiedział 
i oddalił się na wartownię. Za nim poszła 
reszta, Jeden z żandarmów odezwal się 
do nowego kolegi: 

— Czy to cię dziwi? Taki jest regula- 
min, według którego więźniarki muszą 
przestrzegać higieny, 

Ford zarzucił na ramię automat i po- 
szedł w kierunku bramy obozu, gdzie na 
zmienić wartownika. Przed obozem $ta 
samochód ciężarowy, z którego kilka więż 
niarek wyładowywało jakieś worki. Ze 
źle zawiązanych worków sypala się na 
ziemię trawa. 

— Po co zwozi się tutaj trawę? — za- 
pytał Ford sierżanta, nadzorującego wy- 
ładunek. 

— To żywność fiz obozu. 

— Trawa? 

— One to jedzą. Rząd koreański jest 
obowiązany dostarczać więźniom żyw- 
ność. Przecież chyba wie najlepiej, co Ko- 
reańczycy jadają. 

Ford przyglądał się ze zgrozą wynisz- 
czonym twarzom więźniarek. 


— Dostają także codziennie worek ry- 
zu. 

— Jak to? Jeden worek na dwa tysią- 
ce kobiet? 

— Tak. Kto wie, może im 
kuje. 

Godziny pomy powoli. Środkiem ba- 
raku pomiędzy obydwoma szeregami ław 
przechadzały się dozorczynie. Przy ła- 
wach tych RORY więźniarki; wyra- 
biały z włókien konopnych sznury dla 
użytku wojska. 

— Nie mam już sił — szepnęła Mai Lin. 
Tak jak i inne robotnice miała pokrwa- 
wione dłonie. Włókna konopi cięty skórę 
jak brzytwy. 

— Przytrzymuj łokciami — radziła Ja4 
na. 

— Nie mogę już więcej — powtórzy- 
ła Mai Lin. Z każdą chwilą słabla ra 
bardziej, kolana uginały się pod nią i na 
pewno upadłaby na ziemię, gdyby nie wy 
silki Janany, która ją podtrzymywała. 
Wiedziała bowiem, że jak tylko która z 
kobiet upadnie, zabiorą ją natychmiast da 
izby chorych, skąd nikt już nie wracał. 

(D.e.n.) 


ryż nie sma- 
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